бл 


P. BRONISŁAW WITKOWSKI, 
wice-prezes Sądu Okręgowego, 
przewodniczący trybunału orzekającego 
w rozprawie przeciwko Wronce 
i towarzyszom, 


Rząd polski zwolnił 
jeńców litewskich. 


(Od własnego korespondenta.) 
Rząd polski uwzględniając pokojowe 
zachowanie się Litwinów na pograniczu, 
uwzziędnił prośbę rządu litewskiego i 
zwolnił wczoraj 8 jeńców, którzy pod- 
czas napadu na las podgajecki dostali się 
do niewoli polskiej. 


сш 2 


2, 
ү DZIEŃ 
W DZIE 
Ceny konkurencyjne, najtańsze 
w Łodzi, Trzeba się osobiście | 


przekonać i opowiedzieć zna- 
= отуш! = 


| w mocy | 
| 


WC 


Balet Angello | 


Baletowe widowisko, składa- 
jące się z 8 numeró zespo- 
owych. Udział bierze osób 


Ё UKE Р 
10 obojga płci 
Ceny wieczorowe również b. 
tanie . t obficie zaopa- 
trzony, kuchnia pierwszorzędna 


I „ШШШ 


Narutowicza nr. 20. 


Redakcia: 


Redskcja otwarta od godz. 8 inistrzci 
kaimai ad fode В rano do 4 po ро. Administracia crynnu od бобе 8 rano do 7 wiec. beż przerwy. 


Zawadzka 1. Administracja: Piotrkowska 11, Telefony: 38-28, 228 1 229. 


wiawnictwa przyjmują od godz'-» 1 dn 3 po południa. 
ERRPTERECEMEE JD 1. ILE 


Polska powinna weji 


(Od własnego korespondenta,) 
Uwagę zwrócił 
przyjazny 
z jakim angielski w zagr 
cznych odnosi się do Ро W rozmow 
z dziennikarzami po wczorajszem wieczor 
nem posiedzeniu Rady Ligi, oświadczył 


acz 


zaiać własne 

go Innego z fotela". 

Niemcy 
pogodziły sie już z myśla, 


W Genewie powstala komisja dla opracowania rozszerzenia 
Rady Ligi Narodów. 


Do komisji tej weszła takže Polska. › 


(Od własnego korespondent: 
i wieczorem odbyło s 
Rady Ligi, na którem powzi 


członków. 
skład tom 
dem prz 
VASA WEZ RISK OE TTK TKE T ЗД 


W dniu dzisiejszym umieszczamy ostatni kupon 
Wielkiej Premji Świątecznej „č. Echa Wieczornego”. 
olwiek po 


Czytelnicy. którzy z iak 
wodów ga tego u é, mogą prze 
słać kupony za pośred! m poczty. 

Kupony premji świątecznej można bę 
dzie oddawać codziennie od godziny 9 
przedpoludniem do godziny 7 wieczorem 
do 


Pierwszorzednej łakości. bezpłatne pre 
mie „Łódzkiego Echa Wieczornego“ mają 
już ustaloną sławę. nie dziw przeto. że 
Czytelniczki і Czytelnicy pisma chętnie 
zbierają kupony. w każdym numerze za- 
mieszczane, aby mieć 

szanse otrzymania 


jednej z warto: rych nagród. 
W dniu dzisiejszym шкали) 
kumon wielkiej premii świątec 
należy wraz z poprzedniemi. 
kolejno według numerów od 1 do 20 i 
opatrzonemi w imię, nazwisko i dokładny 
adres wrzucić w kopercie z napisem: — 
„Premia świateczna* do skrzyni. ustawio 
nej przed wciściem do redakcii w podwó- 
гі przy ul. Zawadzkiei nr, 1. 


wtorku. dnia 23 marca włacznie, 
W środe fortuna w nostacjdwóch sle 


ie ostatni 
nei, który 


komu рг? 
e się to w oł 


Sta 


wspólnym terenie pracy. 


PREMJER SKRZYŃSK 


ШЙ a godz. 2-0) po poł 


ПШ 


==] 
[иии 


że Polska wejdzíe w łesient do Rady. Stre 


kał się z premierem Skrzyń- 
4 i podszedł do 
śnie {ео dłoń i wy 
ania się z nim na 


KI WRÓCI W SO. 
BOTĘ DO WARSZAWY. 
(Od własnego korespondenta). 
sii пу, premier Skrzyń* 
do Warszawy. 


ś. t p. 
Zygmunt Prądzyński 


w 


artowie, ziemi Wielkopolskiej, 

niu gimnazjum zuleźnieńskiego w 
roku 1903 przeniósł się na stałe do Łodzi i tu w 
szybkiem tempie swa осгутпобсіа zdobywa powa 
szacunek wśród sfer kupieckich naszego 


Pracowity 1 prze biorczy brał czynny udział 
w organizowaniu Banku Polskich Kupców i Prze 
mysłowców Chrześcian w Łodzi, którego był еб 


nym z założycieli. Ostatnio był współ 
wła yrektorem firmy. „Spółka dla sprze 
daży w* oraz reprezentantem fabryki 
czek i S-nów w Warszawie. 


rca, na którą choro 
ki zmogła go wresz- 
ści, skąd łuż nie powstał. 
cicho, jak wogóle zwykł 
cle, pozostawiając za 9004 
serdeczny żal 1 dobre wspomnienie 

Niech Mu ziemia lekką będzie, 


Kradziono po 20000 papierosów dz 
skrzynie RE 

9-ty i 

sówna wynosiła walizę, z której czuć by 


ło tytoń. 
7 kolej zeznają świ 


© Dzlełi wczorajszy jest dziewiątym, a 
dzisiejszy dzi tym dniem rozpraw. Po 
mimo, że przewód sądowy trwał w ń 

- bywały dni, że rozprawy 

7, — że nawet 


wie Żuczkie- 


zedstawił 


r pakowaczy 
kiego I Lisov 
а! większe ożywienie. 
eszcze hurtownik 
le z podanej już 


wiadka rzu 
ki jakei tac: 
toniowej z r 


kilentów wytwórni ty 
ing dyrektora Wronki. 


przed КИК 
oraz stus 


da. Jej 
wezoraj- 
SPRAWA ZE ZLOTYM ZEGARKIEM. 
Prok. Wileckl: Czy 
panni nie 
Św. Bozus 
córce dyrckt złoty те 
żart z mej strony. 
Prok.: Jak rozumieć 


świadek podarował 
loty zezarck? 

podarowałem 
ck, ale to był 


NANIE ANTONINY KUNDY. 
Służyłam u Świerczyńskiego 


w cha- 


raktęrze służącej przez okres półtora ro- 
ku. W idz 


kiego rodzaju 


pomimo, że gdy do niej szedł był z 


pełnie cienki. 


Był to mały zegarek klem go okazyj- 
nie 


prócz do { 
do Ziąbka i Dulewi- 
ajewski wy 1051 tytoń od Świe 

skiego. Przychodził on do Р 


k.: Odzie pan go kupit? 
Bogus: W cukjerni u 1Лгісі 
ros nieznajomego pana 


skiego z pustemi walizkami, a wy A gdyby panna Wronkówna 

1 pełnemi. klade іо pan też otrzymałby 
> muszę К Wysokiemu 

Sądowi powiedzieć, że pewnego dnia Du 15: осла że такфо- 

lewicz podał przez okno tytoń Krupskie- wałem tę sprawę lako żart i nle przyłął- 


bym od niej niczego. 

л A czy dyrektor Wronka wie- 
tym podarunku? 

у się później dowie- 


tru, 


BEZ WYJĄTKU WSZYSCY DYGNITA- 
RZE FABRYCZNI KRADLI TYTOŃ. 


rodniczący; — Skat 3 e t to gnie е bardzo na nie. 
т Jniczący : Skąd świadek wie реи = pawia patio Е А 
„ Kunda: — Widziałam raz Dulewi lest większa, czy mniejsza od łurtowni 
cza na uli wołającego Krupskief „Granit“. 
„hallo“, Św. Bogus: Bezwzelednie mniełsza. 
, Również od Kold ynoszono tytoń, iaje świadek Stanisław 


jaki Gajewski. Kolas 
па także wynosił tytoń. 

Pewnego razu widzłałam, K 
o Krupski wynosił v 
Dyrektor Wronka sta 
M i gdy Krupski wychodził od 


PAPIEROSY „GINFŁY” W TAJEMNI- 
CZY SPOSÓB. 

liśmy o fem maszemm 
A. Wdowiak zamel- 
а jednak zain 
rozniosło 
iti robotni 
y dużych Ho- 
pakowaniu: 
chta. 

7. chwilą 
mego dy- 
j przez 


był wypa- 


‚ Kunda ak. Wynęsił wał 


pełne tytoniu. 


INY_ZEFIREK, 
MU PALTO. 


ZDRADZE 
KTÓRY 


GO МЕ 
ODWINĄŁ 


z ty! 
wyno: 


ni 


¿ inni li tytoń w 


śmy na drugi 


oni wy . Oczy- 


e obok kiesz 


A I BILARDY ZA 


Кішка: 


Św. 


obrona, stara się ośmies 
Co ło i 


rzebne mt by 
e obrony. 
Następni е zeznaje 


Kuuda, Widział on, 


jak młodsza Rybu- 


„ŁODZKIE ECHO WIECZORNE". 


ЇШЇП W Państw. Monon pi ЇЇ 


— ЄЗ 18 marca 1920 roke, 


He. cą 


ЕРИНИ А 


| 


біпеѓу całe 


ЖД 


10-ty dzień rozpraw. 


walni okazał słę w skrzyntncii раріег za- 
miast papierosów, 

Dyrektor Wronka, który się o tem do- 
ział zawezwał nas do gabinetu | o- 
t, żeby się przyzna! ten, który 
to zrobił, gdyż inaczej wszystkich powy 
rzuca. 

Muszę nadmienić, że papier тпаіехіо- 
ny w skrzyni, pochodził 


ka. Było na nim moc podpisów I stempi, 
gdy chcialem go dokładnie obejrzeć, Ke~ 
rownik Ida sch owa? ten papier I nle 


Podgórskiego wy. 


Nieraz widziałem 
noszącego tytoń z fabryki. Również wy 
nosili za bramę tytoń Вейр i Wdowiałe 


KRADLI PO 209% PAPIEROSÓW 
DZIENNIE. 


Przaz rzy tygodnie ginęło od 10 ú 
20.000 papierosów dziennie, Potem ўш 
przestaliśmy na to zwracać uwagę. 

Św. Stanisław Lisowski widział Pod 
górskiego z walizkami. Raz spostrzegł 
Wdowiaka, który pakował papierosy e 
gipskie do kieszeni 

Dalszy ciąg ukaże stę w jutrzejszym 
numerze naszego pisma. 

a 


Dwie katastrofy lotnicze. 


Czyżby znowu latające trumny? 


(Od wtasnego korespondenta.) 
Wczoraj o godzinie 10 orzedpołudniem 
wyleciał z Тогшйа porucznik-piłot Euge- 
nfusz Qutrneier na francuskóm aparacie 
Pad. Nagie na wysokośc 600 metrów oder 
walo 316 skrzydło aeropiana i 
aparat runaf na ziemie. 
Pilot poniósł śmierć na miejscu. 
Podobna katastrofa zdarzyła słę wczo 
raj na lotnisku w Bydgoszczy. Porucznik 


Kłeczyński. który wantóst slo os таасы» 
kim aparacie Potez, zzuważył sie fumntecja 
nowanżę motors | postanowił wyładować. 
Podczas ladowania w połu, skrzydło za- 
wadziło o drzewo | 


odłecłaża. 

Samolot ostał mpołnie zdruzzołany, 
zaś porucznik Kleczyński został w stanie 
bardzo ciężkim odwieziony do зга 
gdzie уау ze śmierci. 


тшп 


Jutro ukaże się pierwszy kupon 


ielkiej premji wiosennej, 
której nagrody przedstawiają 


wartość 1500 dolarów. 


Wychodząc z togo założenia, że idzie- 
шу równocześnie na rękę naszym Czy- 
telnikom oraz państwu, propagując pre- 
mjówki 5-сіо dolarowe, zwane popular- 
nie dolarówkami, przeznaczyliśmy także 
w Wielkiej Prem} Włoseunej „Łódzkie- 
go Echa Wieczornego“ 


(której plerwszy 


kupon umieszczamy jutro) 

100 dolarówek 
na nagrody, rozdzielone w ten sposób, że 
pierwsza przedstawia wartość 250 dola- 


rów | 50 dolarówek po jednaj 
(wartość każdej 5 dolarów) prócz 357 в- 
nych cennych nagród. 

Nie ulega watpliwosci, że nowa pro- 
mje naszego pisma będzie ш; cjezeyła 
takiem samem powodzemiem, јак dotych 
czasowe. Nie trzeba tedy zapomnieć o 
jutrzejszym pierwszym kuponie Wielkiej 
Premji Włosennej „Łódzkiego Echa Wie- 
czormnego", 


Orzeł czy reszka? 


Komedija w 5-cin zktach Ludwika Vor- 
весіга. 


Przekład Zdrisława Kleszczyńskiego. 


Rekiamowana przez przsę warszawską kome- 
Фа ujrzała wczoraj ma tceaio łódzkiej światło kin 
kletów 1 trzeba przyznać nie zawiodła oczeki- 
жай, Fabuła sama dość banalna, została jednak 
opracowana z francaski esprttem, dzięki czemu 
nabrała żywości 1 lekkości, utrzymującej widow 
nię w wosotem napłęciu. 

P. Junosza - Stępowski w roli zbłazowanego 
hrabiego de Varigny udowodnił асте raz, jak 
wszechstronny talent posiada umiejącz z równą 
łatwością grać rolę ponurego obłąkańca, demo- 
nicznego Otella, јак 1 ełeganckiego Iwa salono- 
wego. 

Publi 


ność łódzka witała wczoraj serdecznie 
swoją „marnotrawną córkę" p. Jarkowską, która 
w tej samej гой Małci Bratłano zbierała laury 
w stolicy. 


Jana Bezimien- 


WALUTY NA CELE GOSPODARCZE. 

Od dłuższego czasu zaznącza aio ол moi 
де pieniędnej poważne zapotrzebowania 
ze stromy przemyski, Zwłzęrczz 
ży wtókienniczej. Przeciełnio codzien 
ne zapotrzebowanie dewiz { weint docho- 
dzi do 500,000 dolarów, Jasnem jest, że 
Bank Polski, jak również banki orywatne 
nie mogą pokryć wszystkich rełoszeń, a 
przedewszystkiem ze strony fmportn fa- 
brykatów zagranicznych. Wobec tego 
Bank Polski, sprzedając ng ziełdzie wali 
ty I dewizy bankom, słusznie odłcreślił 
eby w plerwszej ай pokrywano zapo 
rzebowanie przemysłu. który sprowadz: 
z zagranicy surowce, środki pomocnicze | 
niaszyrty. gdyż chodzi mm (шай o utrzyma 
nie warsztatów pracy. 


Giełda 


Płepwsze 002000, warszawska 


Nowy-Jork i 7; 
Londyn 3 


153,61 
[ҮШ 0720010, ШШШ, 


Dolar w obfotach 
prywatnych 8,15 
Tendencja słabsza. 


Pierwsza przedgiełda ШЇ, 


Warszawa ak 
7. 2,91 
Złoty STU 
Dolar 5,1844 


Dolar w kodzi. 
iki dewizowe w dniu dzisiejszym 
у około godziny 12-еј efekty ро 


w płaceniu 


Tendencia słabsza, Podat średnia. 


о 


Ве. © 


Dzień w £odzi. 


pamiatke... ukradł 
damską torebkę. 


Pogoń za Żebrakiem. 


(x) Pani Michalina Bromberg. zamie- 
szkała przy ulicy Wólczańskiej 34, zajęła 
się w najlepsze 


przyrzadzariem obladu. 


gdy wtem w progu ukazał sie odziany w 
łachmany żebrak i płaczliwym głosem 
prosił 0 wsparcie, 

Czułę miała serce na niedole błźnich 
pani Michaftna, wiec dała żebrakowi naj 


Бест zoracel zupy. 
potem. gdy ten sie naladł. sięyneła do kie 
szeni. chcąc biedak. Е 
Бом edaka opatrzyć kilku gro: 
Dobywszę torebkę z pieniedzmi pani 
B. сеси mać drobnej monety. 
ет na piecu zaczęło coś Кіріс. 
31 Michalina rzuciła torebke рн 
na Stół 
pobiegła do zamików. zapominalać ie- 
piadzacii I sebraku. Ө AT 
f togowniejsza chwiła do kradzieży. 
Biedak Jednym smsem dopad? stołu i 
7 schwyciwszy torebke, 
э zawierała około 50-iu złotych, um- 
nat 


Usłyszawszy  frzas*k zamykanych 


Urrwi, pami Michalina, zaniechawszy goto 
wania ohladu. poczęła ; 


gonić niewdzieczzezo żebraka. 


widząc, co się 

kałącym rzezimieszkiem. 

czył ną dość wysoki parkan i pokazawszy 
fizę 

poszkodowanej Brombereywel oraz go- 

асси, zeskoczy! zręcznie na drugą stro 

дё. 


pomkual za ucie- 


lecz ten sko- 


я "Nim gonłący wdrapał ste ta płot, po 
żebraku nie pozostało już stadu. 


Ponieralcie Gheześniańskte 
fan ПШ Месие 14 


Wszystko dostać tam można. 


„LODZKIE ECHO WIECZORNE”. — émis ҮЗ marcz- TYM тока 


Na wiejskiem pastwisku 
wśród grona rówieśników kształcił się 
na złodzieja. 


ln) Edukacja Stacha Gaika, pozbawio 
nego w dzieciństwie opieki rodzicielskiej, 
polerała na wprawianiu go W... 

Crem skoruoka zamłodu nastaknie, tem 
na starość trąci! — mówi przysłowie, któ 
rę w danym wypadku spełniło stę co do jo 
ty. Staś po stracie rodziców. zmarłych w 
czasię zawieructry wojennej 

wychowywał #0 n stryja 
w matej ( zacisznej wiosce. 

Chłopak nie miał najmniejsze! chęci do 
nauki. przeto na własne żądanie pasał 
krówki. na wspólnych odłorach. gdzie 
chodziło bydło kilku przyjaźnie żyjących 
2 soba wiosek. Sam Staś, który był ma- 
tm i zgoła niepozornym chudziakiem, by 
wa 

wyśmiewany t czesto bity. 
przez starszych pastuchów o ustalonych 
markach zawalidrogów, a nawet złodzie- 
jaszków. 

Maty Gajek jednak zżył sie z pastn- 
chami, z czasem zyskał ich zaufanie a wta 


jenmiczony w ich sprawy. £ prsy- 
łączył stę do ich 

wypraw. 
malących па celu okradanie sadów, kur- 
ników 24161, 


Wiedział np. Stach o tem dobrze, kto 
stryjowi Jeco zwedzi! wszystkie jabłka z 
sadu, tub gdzie znaleźć КЇЇКа kur skradzio 
nych innemu wieśniakowi, lecz bedąc 

związany przyrzeczeniem 
nie wyiawial sprawców kradzieży. choć 
w duszy biutował się często przeciwko 
swym kolegom. 

Nie dłuco Gajek toczył z soba wafkę, 
zło w nim przemogło i z czasem nietylko, 
że andzielał zapatrywania kolegów, lecz 
sam kradł dla nich, znosząc z domu opie- 
kumów jeśli nie jaj mendel. to 

tlusta maske. 

Mijały lafa, Stach sięgał już dwudziest 
ki; pasal w dalszym ciągu bwdło i kradł 
со mu {уко woadło pod reke. 

Najwięcej zaś ginelo strvjowi. а kra- 
dzieże u niego powiekszały sie stałe. Daw 
zginęła kura, lub kilka złotych, dziś 
cicię, a nawet 

uprząż ze stałni, 

Powofi podejrzenia skierowano na Sfa 
cha; ten zachowywał! się spokofnie, choć 
lek ло chwytał za gardlo przed karą. W 
dniu onegdajszym znikł wreszcie Stach 2 
chaty, a wraz z nim przepadł kożuch, 2 
pary nowych butów i 200 złotych. 

Zamiepokołeny wieśniak powiadomi 
natychmiast policję. poczem sam poszedł 
za śladami 

nieuczciwego bratanka 
które go powiodły do Łodzi. $ 

Tu zaraz na samym wstępie spotkał 
stryj Stacha, który stojąc na rynku najspo 
kojniej sprzedawał 

skradziony kożuszek, 

Gajek ujrzawszy swego oniekuma, 74- 

drżał z przestrachu i zaczał uciekać. 


Puścił się w ponp. za uciekinierem pod 
słarzały stryjek i 


z pomoca policjanta 1- 


АЕА TE 


Wszystkim życzliwym, kt 


szego nieodżałowanego, męża, ojca, 


{ nienaruszona gotówkę, poczem 
z odpowteduim protekółeme przesłano go 
do dyspozycź władz sytowych 


wzięli udział w pogrzebie na- 
rata, dziadka, stryja i teścia 


at 
Zygmunta Prądzyńskiego 


w szczególności Wib. Duchowieństwu i Delegacji Weteranów Powsta- 
nia 1863 roku, oraz za okazanie nam współczucia — па tej drodze 


składamy Serdeczue Bóg zapłać 


Zamiast chleba К 


RODZINA. 


gwa! © 


„EWC 


upiła trucizny. 


Niedola przyjezdnej. 


x) W dniu wczorajszym około godzi- 
пу 7 wieczorem, ulicą Kilińskiego szła 
ubogo odziana kobieta 
dat około trzydziestu, krok swój chwiej- 
ny zatrzymywała niekiedy przy wysta- 
wach piekarń | cukierenek, gdzie łako- 
mym wzroklem obserwowała stosy pie- 


czywa. 
Głód jej dokuczał, a miała wszystkie- 
ко 


50 groszy 
w kieszeni tichego płaszczyku. Nieda- 
wro przybyła do Łodzi w poszukiwaniu 
jakiefkołwiek pracy, lecz tu marzenia jej 
prysty jak bańka mydlana. 

Głód się jej dawał porządnie we zna- 

М, więc postanowiła 

najeść się. 
Już chwyciła za klamkę drzwi piekamił 


zdy magie ręka jej opadła; bowiem po- 
myślała: 

— Dziś głód nspokoje, a jutro rozpo: 
cznie się to samo, tedy lepiej odrazu za- 
kończyć biedowanie. Pod wpływem te 
go rozumowania, kobieta _ 

miast bułek 
kupiła jodyny, którą wychyla na Zielo- 
nym Rynku. 

Sina dawka fTrucizry zrobiła swoje 
Nieznajoma padła na bruk wijąc w bole- 
ściach. Spostrzegli leżącą przechodnie i 
wnieśli do pobliskiej bramy. Zawezwa- 
ny lekarz pogotowia pó udzieleniu na- 
tychmiastowej pomocy odwiózł denatkę 
do szpitala miejskiego w stanie osłabio- 
nym. Nazwiska nieznajomej narazie nie 
zdołano ustalić. 


—— 


Kronprinz sprzedaje stęchie ogórki. 


i do tego jeszcze 


(u) — Ogórki kiszone, ogórki, — wy- 
krzykiwała Dwojra Kronprinc, zamie- 
szkała przy Zielonym Rynku, chodząc ро 

podwórzach domów 
z dwoma wiadrami niezbyt apetycznie 
wyglądającego warzywa. 

Dziś jednak Dwojrą ше miała szczę- 
Ścta, handel, choć tak bardzo zaciwalała 
swój towar, szedł jak po grudzie. 

— Соја pocznę, gdy pokaże się w do 
nm bez gotówki? 

Myśl ta przerażała handlarkę, ojciec 
łei bowiem potrafił bić jeśli interes nie 
szedl. 

Zmęczyła się dziewczyna i siadła na 
stopniach skiepiku przy ulicy Lipowej, 
aby odpocząć. 

Zołądek zaczął domagać się swych 
praw, więc zaczęła zajadać ojcowskie 0- 


na ulicach Lodzi. 


górki. W tejże chwil ktoś ją zawołał. 
Dwojra z radości, źe znalazła kupujące 
go podskoczyła, upuszczając jednocześ- 
nie nadgryziony ogórek, który, potoczył 
się do 
cieka ufłcznego, |. à 
Po dokonanej sprzedaży. bandlarks 
wyciągnęła ze ścisku ogórek | bez naj 
mniejszych skrupułów wła: go z 
powrotem do wi: 7 
‚‚ Manipulację tę spostrzegł ргтесНо- 
dzący posterunkowy і Kronpriacową od 
prowadził do komisarjatu, gdzie ogórki 
wyrzucono, jako nie padające się do uży: 


tku, zaś 

niechiujne handłarkę |. | 
pociągnięto do odpowiedzialności sądo« 
wej. 
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[LI PAKĘTAÓZ?... 


POWIEŚĆ. 


Znikł za drzwiami małego pokoiku, z 
którego po chwili doszły nas odgłosy u- 
stawianych na stole szklanek i talerzy, a 
następnie wesołe wybuchy śmiechu Lo- 
wena. Widocznie spotkanie ze mną nie 
wywarło na nim najmniejszego wraże- 
nia. 

Zbliżyła się do nas Marja w swej kry 
nolinie wyglądała zachwycająco. Znała 
widocznie Szkota doskonale, albowiem 
mówiła sobie po imieniu. 

— Jak się pani podobał mój partner? 
Czy nie jest naprawdę pięknym? — ару 
talà, zwracając się do mnie. Zmusitam 
siębie do zachowania spokoju. 

— Czy pani ma na myśli pana Lowe- 


ба? 

— Ależ naturalnie! Przedstawię go 
pani.. Panie Lowen! — zawołała. 

— Czy piękna pani mnie wołała? — 
odparł Lowen zdaleka, kierując swe kro- 
ki ku nam. 

Marja zarumieniła się 1 wybuchnęła 
śmiechem. 

— Tak, — odparła. — Chciałam pana 


przedstawić mojej przyjaciółce, pannie 
Peterson. р 

Lowen zaczorwienił słę 1 odrzekł 
gniewnie: 

— Mnie nie potrzeba przedstawiać 
pannie Peterson. Jeżeli 
kogo przedstawiać, to chyba ja powinie- 
nem przedstawić pani pannę Peterson, 
jako moją przyszłą Żonę... 

Nie wiem, co Мага odpowiedziała, 
albowiem w tej chwili rozległ się donoś- 
ny głos dzwonka. Szkot ujął mię za ra- 
mię. 

— Wracajmy па sale, — słyszałam 
jak przez sen jego słowa. 

Usłuchałam lego wezwania, ale by- 
łam tak zmieszana, że nie zdawałam so- 
bie sprawy z tego, co się zemną działo. 
Nagle usłyszałam jakiś bołaźliwy: o- 
krzyk: 

— Nie tędy, nie tędy!... 
żać! 

Zatrzymałam się przerażona i ujrza- 
lam nagle nad sobą jedną z kulis spuszcza 
jącą się fa sznurach. Chciałam skoczyć 
убок, ale już za późno. Uczułam gwal- 
towne uderzenie w głowę.i st 
przytomność... > PP 


Proszę uwa- 


Gdy się obudziłam, leżałam w swojem 
łóżku, a obok na krześle siedziała Cele- 
= Obejrzałam się zdziwiona doko- 
а. 


ktokolwiek ma ' 


— Proszę się nie poruszać, — rzekła 
Celestyna. — Wkrótce panienka wyzdro- 
wieje. 

— Co się... stało...? — wykrztusiłam 
2 trudem. 

— Spadła pani kulisa na głowę. Ale 
nic poważnego się nie stało... 

Czułam się niezmiernie znużoną i 
wkrótce znowu zasnęłam. 

Gdy otworzyłam ponownie oczy, uj- 
rzałam matkę siedzącą obok mego łóżka. 

— Teraz ci już lepiej, moje dziecko, — 
rzekła łagodnie. — To przykry wypadek. 
Kulisa spadła ci na czoło. Byliśmy wszy 
scy przerażeni... zdawało mi się, że stra- 
ciłam moją córkę, — głos jej drzat ze 
wzruszenia, 

Spofrzałam na nią i zdziwiłam się, wi- 
izac lzy w jej oczach. Д 

— Najgorsze jednak już minęło, — do- 
dała, — leż teraz spokojnie, Loro. 

m Nastąpiła chwila przerwy w rozmo- 
je. 

— Pan Lowen był tu dwa razy i przy- 
stat ci bukiet najpiękniejszych kwiatów, 
— zaczęła znowu. — Spójrz tu! 

Skierowałam wzrok w tę stronę, w 
którą matka wskazała. Na stole stała 
chińska waza z olbrzymim bukietem hel- 
jotropów. 

— Moje ulubione kwiaty! — wyrwało 
mi się mimowoli. 

Przypomniały mi się jego słowa, wy- 


powiedziane о szafirach w płerścionku za 
pędy 


Matka po 


— Nle, moje dziecko. Kwiaty przy- 
słał dzisiaj rano. Ucleszyt się, gdy się 
dowied: że twój steg 1 poprawie. 

— Ва! się możea pieniadze, — zauwa 


żyłam z goryczą. 

— Nie mów tego Loro. Był taki za- 
niepokojóny tego wieczora, gdy się stało 
nieszczęście. Prosił nawet о pozwolenie 
widzenia ciebie, ale uważałam, że lepiej 
tego nie czynić... ү * 

— Czy dlugo chorowałam? — prze- 
rwałam. 

w- Osiem dni lężałaś w gorączce. 
ad Osiem dni! Przeggydzicń забт le- 
Жат bez eraso, nie wiedząc na- 
wet со się dokoła mnio dzieje! 

W sercu zbudziła gię nagła obawa. 

— Czy mówiłam coś w gorączce? — 


а zestra: 
ARE Na КУ: 0, Onowiadlalaś w bez 
ładnych słowach o jakims wypadku, któ-| 


R 


ry miał miejscę przed laty, ale nię ;no-| 
glam zró: о co ci chądziło... Dzie- 
ki Bogu, że с! z lepiej, — dodała. Ра 


całowała mię ї.ла palcach „wyszła ®р0- 


Кой. > , 
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LODZKIE ECHO WIECZORNE”. — => «ә marca 1926 roku. 


W labiryncie życia łódzkiego. 


x- 


Gehenna łódzkiego listonosza. 


Niełatwe są obowiązki codzłennego w 
w łódzkich warunkac 


d 


h 


rowca pocztowego 


A nietrudno byłoby tym trudnościom zapobiec. 


« Listonosz to cichy a skromny wędro- 
wiec, który wprawdzie nie nie produkuje, 
którego codzienne wędrówki sa 
niezbedna cząsteczka kulturalnego spo- 
łecznego życia dużych miast.. Bez tych 
wedrówek nie moglibyśmy się w żaden 
sposób obejść — ani przez jeden dzień na- 
wet. 

Nie zwracamy zupołnie uwagi na fakt, 
14 praca listonosza do łatwych bynajmniej 
nle należy. 


LISTA LOKATORÓW. 


Niedola listonosza łódzkiego polega 
przedewszystkiem na tem. że dostarcza- 
nie listów do rak adresatów jest w łódz- 
kich warunkach rzeczą bardzo często 
wcale nie łatwa... W śródmieściu wiele ka 
mienie posiada wprawdzie mmieszczone w 
bramie liste lokatorów, której numery no- 
rzadkowe zgadzałą się z niutmerami miesz 
Кай, wiele kamienie jednak ma takie w 
bramach listy, że do zorientowania sie w 
nich potrzebny byłby nie tistonosz, ale bez 
mała sprytny Sherlok Holmes. 


PO CO WIST?.. 


„ Niełylko ficzby porzadkowe nie zga- 
(гаја słę z numerami lokałów, ale ponadto 
jeszcze — szafka z lista nmieszczona iest 
tak wysoko, lub też taka jest brudna i za- 
kurzona. że czesto niewiadomo zeola. w 
jakim celt wogóle ја nawieszono. skoro 
zorjemtować sle w niei iest'i tak rzeczą 
absolutnej niemożliwości... 


OKÓLNA RY: = WZ DOZORCĘ 

Takie nieporządki mają miejsce w ka 
mienicach śródmiejskich, mieszczących w. 
sobie po kilkadziesiąt albo i z góra po set 
ce lokatorów. kryłących się ро różnych 
ciipkach strychach 1 poddaszach wzdłuż i 
w głębi ciemmych korytarzy | klatek scho 
dowych. Niełatwe jest tedy zadanie listo- 
nosza. gdy w celu dostarczenia listu musi 
najpierw z zadartą do góry słowa mozolić 
się w bramie nad nieczytelna lista, by na 
stepmie, przekonawszy się o bezowocnoś- 
ci swego trudu, udać się na poszukiwanie 
dozorcy (co w ogromnej kamienicy często 
feż do przyjemności nie należy) | wespół z 
mim studjować ksiażkę meklimkowa. ро 
którą — w dodatku — trzeba zwykle 
też dopiero do rządcy wędrować... 


NIEPOTRZEBNA STRATA CZASU. 


Przeważnie bowiem ant dozorca ап} 
rzadca nie wiedza z pamiec? о wszystkich 
lokatorach w takich monste>-kamieniczch 
takich wiele mamy przy ul. Piotr lej, 
Wschadniel. Kilińskiego 1 t. d. A również 
listonosz znałący mniej tub wiecei dobrze 
statych odhłorców listów w swoim rewl- 
rze, nie może łednak znać takich adresa- 
tów. którzy raz na trzy miesłace list 0- 
trzymuja. lie tedy czasu i trudu niepotrze 
Imego tracić must ten wędrowiec poczto- 
wy ~ zgoła zbednie?„. 

Przecież nietylko w śródmieściu, ale 1 
na pervieriach miasta ciagłe wedrówki li- 
stonosza to — żmudna i cieżka praca, јебЕ 
weźmiemy nod wwacę jakość bruków na 
przedmieściach brak napisów na drzwiach 
mieszkań, i č d.. i t. d. Czyż nie godzitoby 
się zastanowić nad ulżeniem ltstonoszowi 
r. fembardziej, że nie byłoby to 
kie trudne? 

Rozstrzygające w tym względzie 
czynniki mogłyby bez zbyt wielkiego tru 
du przyczynić się, aby listy lokatorów w 
domach były czytelne, oraz na odpowied 
nim do okna poziomie poumieszczane, a 
już to samo przyczyniłoby się w niema- 
tym stopniu do ułatwienia listonoszowi 
ciężkiej jego pracy. 

Praca ta i dosyć jeszcze pozosta- 
łaby mozolna, jeśli — poza nieznośnemi 
brukami przedmieść i hieroglificznemi. na 
pisami -- weźmiemy pod uwagę ilość pię 
ter na jakie listonosz musi się codziennie 
wspinać. 


A i w tym kierunku dałaby się łatwo 
zaprowadzić inowacja. za którą listonosz 
serdecznie byłby wdzięczny. Inowacja 


ta byłaby jedynie na naszym gruncie ino- 
wacją, a w państwach zachodniej Europy 
jest ona bowiem już od niepamiętnych cza 
sów wprowadzona. 


GDZIEINDZIEJ A U NAS. 


W takiej m. p. Szwajcarii listonosz nie 
wie zupełnie, co znaczy mozolne wspina- 
nie się na piętra... W sieni każdego do- 
mu bowiem każdy lokator ma wpuszczo- 
ną w mur l zaopatrzoną w kartkę z na- 
zwiskiem skrzynkę na listy, do której li- 
stonosz wrzuca list, miast wdrapywać 


ślę na płętra 1 dobtjać do drzwi wieszkań. 
Prosto to urządzenie jest zupełnie wy- 
godne Жа lokatora, llstonoszow| zaś za- 
oszczędza zupełnie niepotrzebne) pracy 1 
zbędnej straty czasu.. Czy Inowacji ta- 
kiej nie moglibyśmy z powodzeniem za- 
stosować i n nas? 

Każdy z codziennych cichych wędrow 
ców pocztowych byłby niemało wdzięcz- 
ny tym, którzy drogą powyższych reform 
przyczyniliby się do ulżenia mu w jego 
mozolnej, szarej pracy. 


Słuszny powód. 


Asystent: — Panie doktorze, proszę o dzień urlopu. 

Doktór: — Co? Teraz, kiedy mamy tyle pracy? 

Asystent: — Panie doktorze, bardzo mi przykro, ale 
jutro mój ślub, a chciałbym być na nim osobiście. 


Świeży kwiatek z krwawej niwy. 


Nożownictwo kwitnie 


przeciwników. 

Oto świeży kwiatek z tej krwawej ni- 
wy. Do wracajacezo do domu ulicą Płoc- 
ka w dniu wczorajszym wieczorem Stani 
sława Kwiatkowskiego przystąpił jakiś о 
sobnik w stanie mocno 

podchmielonynt 

а! z nim ostrą sprzeczke, która po 

ЇН przeistoczyła się w wałke na no- 


na peryferiach Łodzi. 


że. Walka była zawzięta, Kwiatkowski 
jednak odniósł zwycięstwo nad pijanym 
przeciwnikiem, Obydwaj zanaśnicy do- 
zali lekkich stostnkowo pokaleczeń. 

Rozprawie tej przygladał sie 

ogromny thim ów. 

składający się przeważnie z metów spo- 
łecznych. Nie zjawiła się natomiast na 
miejscu krwawej awantury policja. co się 
ztą wythimaczyć | tem. że szczitp 
zebnie, nie może roztoczyć należytej 
opieki nad peryferjami miasta. 

Zamierzoną zaś dalsza redukcia fumk- 
cionarfuszy policyinych nie przyczyni się 
bynajmniej rzecz prosta do poprawy Sy- 
tnacji. 

A nożowcom w to graj! 


ewińska żarłoczność. 


Osobliwe przyczyny pewnego procesu rozwodowego. 


Z Czerniowiec donosza: 

Świnie, zwłerzęta ze wszech miar zre 
sztą pożyteczne, robia jednak nieraz świń 
stwa. 

Ofiara tych bydlatek padł niejaki Ker- 
stea Kiriak we wsi Walawa (Bukowina). 

Jako mały chłopiec. pasąc świnie 0ї- 
cowskie, zdrzemnał sio, а świnie korzysta 
jac z tego, zaczeły то gryźć. Chłopak prze 
budził sie wprawdzie pod wpływem bólu, 
ale tuż postradał coś niecoś ze sweł cie- 
lesnei nowłeki i stał sie pod pewnym 
wzeleder kaleka. 

Kalectwo dało mu się we znaki zwła- 
szcza po dojściu do pełnoletność 
zapragnał założyć ognisko rod 
ka namówiła go. Бу się ożenił z 
hożych i zamożnych dziewczat, 
ko posłuszny svn uczynił zadość 
ki. Niestety, z latwo zrozumiałych powo- 


dów nie mógł 51е okazać równie posłusz- 
nym wobec swej młodej żonki. to też naza 
jutrz po nocy poślubnej musłał la opuścić, 
a chcac uniknąć szyderstw wyiechał do 
Kanady. 
Męże 
mężatka, cierpliwie znosiła swe słomiane 
wdowieństwo przez 18 lat. Wreszcie jed 
nak sprzykrzyła się jej ta rola í chcąc 
wyśść тате? wniosła ѕкагсе rozwodową 
z nowodu „niespełnienia obowiazków mał 
żeńskich i złośliwezżo opuszczenia", 

Sad. rezważywszy motywy skargi. n- 
znat małżeństwo za nieważme. Tak wiec 
ро !8 tatach prawo choć cześciowo urecu 
lowato przykre następstwa Śwlńskiej żar 
łoczności. , 


atka, która ściśle biorac nie została 


Orzeł czy reszka? 


Kfo ma racie? Niechaj los rozstrzyga. 
- Orzeł czy reszka!... 

l oto spełniło się, czarę nieszczęścia do 
dna wychylić trzeba... 104 czarny bastar- 
dzie i przebij się na własnym mieczu — 
przegrałeś stawkę, bo padła reszka... Idź, 
idź potomku chunchuzów.. z piersi twej 
waskiej i zapadłej cierńttkim strumycz 
kiem splynie krew czarna | użyźni ziemię 
macierz. Blekitnooka Mery przy тие 20- 
stanie, a choć do ciebie. na śmierć kiąceru 
drżace wyciazać bodzie rece. choć usta jej 
zsiniałe szeptać bedą rozvncznie: — Ry- 
szardzie wróć —, ty półdziesz kady cię 
wzywa przeznaczenie. odjeżdżasz cichy 
w krainę cieniów i chłodu. Przebóg, co w 
duszy twej się dzieje? Oblicze twe tak 
blade, gdyby trupie, martwota lakaś ną 
niem skrzepla, a oczy patrza w da! beż 
blaskie 1 niewidzace. Ha! ha! bi! Ту bo 
isz się śmierci bastardzie, lekasz się wła: 
snego zallijskiego miecza. Hańba! hańba! 

Tak to było cni a wielce mi mili czy- 
telnicy w czasach ubiegłych i zamierzch 
tych, ale я dzisiaj w dniach kleski i bezro- 
bocia, w wieku XX, w czasach bolszewi- 
ków | aeroplanu zdarzają się podobne hi- 
storje, czego dowodem następutacy fakt: 

— Dwaj koledzy — p. Roman Wojta- 
siak i p. Jan Łyżczarz zakochani się rów- 
nocześnie w pannie Аліећ S. ale Буй w po 
ważnym kłopocie, bowiem urocze dziew 
czę nie wiedziało, którego z nich obdarzyć 
swym skromnym posagiem i serduszkiem 
па dodatek, Koniec końców ро dhuqich na 
radach i deliberacjach przy butelce obaj 
zgodził się ua jedno. Mianowicie p E 
miał rzucić w powietrze 20-groszówkę i 
żeśli па wierzchu będzie orzeł m. Ё. odstą- 
pi od swoich praw do dziewczocia I prze 
wierci czerop kułą brownineowa. a jeżełi 
wypadnie reszka — pozbawi xię tycz 
р №. 

Jak uradzifi, tak t zrobih. Tra? chciał, 
że na wierzchu monety złowrogo zabłysi 
wieniec. a w nim napis „20 zr." 

— Reszka, Romcj:! — zawrzeszcza) 
triumfalnie р. Ł. A więc ја ide do Anielci., 

Pan W. poblad? i zzieteniał. Н 

— Ту bratku, poczekaj... МуќИк2, że dia 
jakiciś gliny przejadę się do lali? Jesz 
czem nie zełuniał, 

Wybuchła kłótnia. w czasie której ту 
Roman. zamiast dopełnić przyrzeczenia, 
wybił przyjacielowi dwa zęby i podbił o~- 
ko. 

Panna Anielcia znowu jest w kłopocie; 
ale i zakochani koledzy nigdy iuż pewnie 
nie zawołają z determinacją: — Orzeł czy 
reszka! — bowiem w krótkim czasie stali 
by się bezzębnymi. 


Narośl ważącą 25 funtów 


wycięto z jamy brzusznej 
17-letniej dziewczynie. 


Z Kalisza donoszą: 

Do szpitała Starozakonnych sprowa- 
dzono dziewczyne lat 17 liczącą, jako ро 
łożnicę. Po obserwacji lekarskiej, która 
nasunęła lekarzowi wątpliwości i po do- 
kładnem zbadaniu chorej przez ordyna- 
tora chirurga zarządzono natychmiasto- 
wą.operację i wycięto guz na jajnikach 
t zw. mięsak ważący z płynem około 25 
#.. — stan chorej jest jak dotychczas za: 
dawalniający. 


—— 
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„ŁODZKIE ECHO WIECZORNE". _ — dnia 15 marca 1920 roku. 


Postny przysmak ubogich i bogatych. 


Sledzie w miłosnej podróży. 


Droga wiodąca z oceanicznych głębi --- па stół biesiadny. 


Co wiemy właściwie o śledziu? Czy 
шалу koleje jego losu? Przez jakie pe- 
ypetje przechodzi nim z czeluści mor- 
trafia па stół blesiadny? 
CENTRUM ŚWIATOWEGO POŁOWU 
ŚLEDZI. 

Miejscowości Siglufiord 1 Akurejris w 
północnej Isłandji są to wielkie I na cały 
śwłat słynne rynki śledzi, dzięki istnym 
ławicom rybnym, zalegającym ich wy- 
brzeża, 

Zaprawdę, w cudownem, wspania- 
łem otoczeniu święcą śledzie swe 

gody weselne! 

Jesienne burze szaleją nad islandzkiemi 
wiilkanicznemi rozpadlinami i nad biało- 
seledynowemi taflami lodowców. Poły= 
skujące pasma majestatycznych - tańcu- 
chów górskich wiją się po skalistej wy- 
spie. Śnieżne diademy brylantowe lśnią 
na rozstrzępionych szczytach. A wście- 
kłe morze szaleje i pieni się rozbijając 
swo fale 1 poszarpane dzikie wybrzeże, 


W MIŁOSNEM ODURZENIU KU 
ŚMIERCI. 


Ku tym cudom północnej przyrody 
plyną 

niezmierzone gromady 
śledzi w mitosnem odurzeniu. Setki mil- 
jardów oszołomionych tajemniczym ży- 
wiołem jestestw, potwornie wielka mic- 
niąca się srebrem drgająca masa 

pędzi па oślep 

ku islandzkim wybrzeżom. 

Za nią podążają stada wielorybów, 

rekinów, fok — cała eskadra 
A ryb drapieżnych, 
od największych do najmniejszych, aże- 
by się przynajmniej raz na rok 
uraczyć do syta, 
tlastemi Stedziami. 

Setki tysięcy mew i innych żarłocz- 
nych ptaków inorskich wylatuje z czelu- 
ści skabrych na powitanie 

kawalkatdy weselnej. 
Chraptiwy ich wrzask I złowróżbny 10- 
pot skrzydeł napełnia powietrze. Od cza 
ŝu do czasu biała gromada spada па po- 
żądaną zdobycz i porywa smaczne tłuste 
kąski. ? 


LUDZIE, JAK REKINY... 

Osiedla leżące u wybrzeża podczas 

połowu śledzi można 
porównać do nil pszczelnych. 

Od wczesnego ranka do późnej nocy tłu- 
my ludzi uwijają się gorączkowo i gwar- 
nle micląc językami w ciasnych ullcz- 
kach. Rybacy, marynarze, kupcy deta- 
liści, hurtowulcy tłoczą się i popychają 
wzajemnie. 


Połów jest zawsze 
‹ wielkiem ryzykłem, 


ponieważ w ciągu kliku tygodni ludność 
wyspy musi się zaopatrzyć w środki do 
życia na cały rok. 

W porcie hałas ł chaos nieopisany, je 
dne okręty przybijają do brzegu, inne ги- 
szają na morze; labirynt motorowych ło 
dzi, wysokich żaglowców, 


Przerażony gość: — Boże, 


trów uwija się między olbrzymiemi pa- 
rowcami. 

Kiedy flota rybacka wyruszą ma po- 
łów osiedla mają wygląd odświęiny. Ca- 
ła ludność wylega na wybrzeże i żegna 
mężów, braci, synów, -stojących groma- 
dami na pokładach statków. ' 

Na pełoem morzu olbrzymie sieci zni- 

da 


голо а рё Ч 


co ten warjat uczynił! Mnie zrobił 


paziowską fryzurę, a żonę moją ostrzygł zupełnie, 


Siow. Sport. „DAOA —-ala Fltarmonii al. Prez. Narutowicza 20, klub ИҖАТ 
W sobotą, dnia 20 marca o godz, 6 wieczorem odbędą się 
Wielkie międzynarodowe zawody bokserskie 
Gdańsk — Górny Śląsk — Warszawa — Łódź 
z udziałem mistrzów: Qdańska — Schultza, Haasego, Krefta i Kal- 
chera. Polski — Tomasza Konarzewskiego (Łódź) 1 Wendego (War- 
szawa), armji — por. Laskowskiego (Warszawa). 


Bilety w cenie od zl 1.80 — 7 do nabycia od czwartku w przedsprzedaż 
mym p. Dietla (Piotrkowska 157) a w dniu zawodów w kasie 


w składzie aptecz- 
ilharmonji. 


туч г ca 


табаса srebrzystą zdobycz. 

W bezsilnym gniewie miotają się dra 
pieżcy morscy, śmigając ogonami zacie- 
kle po rozbryzganych falach, gdy tym- 
Czasem 

potyskliwa masa śledzi 


drga, kotluje się, pltską na dnie łodzi i 
statków, 


Zalste, widok fawfastycznie piękny! 
Obłowiona brać rybacka wraca do БЗ 
tu, gdzie tysiące kobiet 1 dziewcząt już 
czatuje, przybywszy specjałnie z Refkia- 
wik oraz innych miejscowości po obfity 
zarobek, Zarabiają dziennie do 50 koron 
(100 złotych) 


OSTATNI ETAP WĘDRÓWKI 


Śledź wmtejęfnis przyprawiony Jest 
nielada: przysmakiem. 

Pierwszorzędne restauracje celującć 
w kunszcie kulinarnym znają 


wyrafinowane sposoby 


przyrządzania śledzi strzegąc zazdrośnie 
swej tajemnicy, 

We wspaniałej за! biesiadnej, w pro 
mieniach kryształowych żyrandoli, na 
artystycznie nakrytym stole, wśród mi- 
sternie wiiącego się kwiecia, kn uciesze 
strojnych pań i wyfrakowanych panów 
króluje 


smakowicie przyprawłony śledź 


`w otoczeniu różnorodnych przekąsek. 


Jeśli żniwo było zbyt obfite i nie тох 
żna go było rozsprzedać, ślędź wędruje 
do fabryk, skąd w postaci niekoniecznie 
pachnącej mąki rozchodzi się po całym 
świecie, jako 

pokarm dła 
uierogacizny 1 nawóz Фа grumłów or- 
nych. 

Tak śledź płaci haracz za swe gody 
weselne. 


Cud techniki i sztuki 

» kinematograficznej « 
Lon Chaney, Mary Philbin, 
Norman Kerry. = и 


OPOR и OPERZE 


Według rozgłośnej powieści 
- Gastona Leroux. - 


BOŻENA BEGOVIĆ. 


TYRAN. 


Dziecko drogie, jesteś śmieszną. Czy 
wiesz, jak cię nazywają? Genowefa! Szy 
dzą z twego oddania się mężowi. Powla- 
dają, że tylko udajesz, aby go tem łatwiej 
zdradzać. Ines, nie czyń tak. Nie znam 
kobiety, która jak ty, pozwałałaby tyra- 
nizować się mężowi. 

Przyjaciółka pani Ines mówiła dalej: 

— Dla ciebie оп wszystkiem. Jak 
można być tak bezdennie w mężu zaśle- 
pioną? Dziś wie już każdy podlotek, że 
nie wolno mężczyznom okazywać zbyt- 
niej miłości, że zbytnia uległość najpew- 
niej doprowadza do obojętności. Mężczy- 
k długo kobietę kocha, dopóki jest 
jej Powinien ją co- 
Każda panna biurowa 


— Droga ileno, czy myślisz, że mnie 
dla swych przekonań pozyskasz, opowia= 
dając rzeczy, о których wie każdy podlo 
tek i każda panna błurowa? 4 

— Nie, moja droga, nie. Odchodzę... 
A więc nie weźmiesz udziału w naszym 
festynie? 

— Nie. Naprawdę nie. Wiesz, że te- 
go sobie mąż mój nie życzy. 

— Odchodzę. Na odchodnem powiem 
ci jeszcze jedną sentencię podlotkową: 
gdy idziesz do mężczyzny, nie zapominaj 
о kłamstwie. 


Pani Ines żezna przyjaciółkę uśmie-, 


chem. Nie po raz pierwszy wiodą takie 
rozmowy. Dziś dowiedziała się, że ją 
nazywają Genoweią. 

Nic nie szkodzi, jeżeli tylko posiada 
szacunek męża. Chce być dla niego do- 
Ъга, Obojętne, co inni o tem myślą. 

Pewnego wieczora mąż przyprowa- 
dził do domu przyjaciela, który był kon- 
sulem zagranicą, zdaje się w jakiejś ko- 
lonji holenderskiej. Miał w oczach chy- 
trość i brutalne usta. Po herbacie poszli 
do pokoju męskiego. Przez zawieszoną 
kotarę, oddzielającą salon od pokoju, Inez 
słyszała słowa męża: 

— Musiałem ciężką staczać walkę, ale 
wkońcu powiodło mi się uczynić życie 
dość wygodnem. 

Ines uśmiechnęła się i pomyślała w du 
szy: 

— Byłam ci pomocną. 

Głos męża sta! się cichym. Ines sama 


` na piersi. 


przyniosła do pokoju kawę. Wchodząc, 
słyszała słowa konsula: 

— Rozumie się samo przez się. Moż- 
na na nie wpłynąć... 

Podała kawę i przysiadła się do stołu. 
Wzięła papieros. 

— Nie, Ines. Nie clicę, 
Wiesz, że ci szkodzi. 

Posłuszna odłożyła papierosx i spoj- 
rzała na męża z uśmiechem, aby mu dać 
poznać, że z przyjemnością do życzenia 
się zastosuje. ё 

W tej chwili pochwyciła spojrzenie 
mężowskie, które padło na konsula, Za- 
uważyła też, jak konsul mrugał okiem na 
znak, że rozumie. Jakiś ciężar padł jej 
Myśli jej zostały sparaliżowa- 


abyś paliła. 


ne. 

— Cóżby to było? 

Nie pojmowała. Oddech jej stawał 
się ciężkim. Z trudem podniosła się. Wy 
szła na balkon, розга? w mroku noc- 
nym. Walczy: imi, wydającemi 
się jak bryła с twardemi, przy- 
gniatającemi ją do 

Nagle promień рг 


ydy błysnął w mro 


ku. 

V cielem, której 
nie © , mąż jej chełpił 
się, 20 |. posłuszną i powoł 
ną sobi tak wstrętne. 


ską, afe o 
ptera dzikich e 
iu był triumi pod 
nad nią naiwną. 


Chodziło nie o бите 
mę pogromcy zwi: 

besi w 
stępu i суг! 


\ 


rozumiała, co z niej uczynił, Ujarz< 
miał ją systematycznie krok za krokiem 
od chwili pierwszej poznania. Nie wziął 
jej za żonę z miłości, tylko w przekona- 
niu, że jest materjałeri па trzcinę chwiej- 
па, którą według upodobań gląć będzie, 
Zrozumiała, czemu nie wolgo było jej 
przyjmować od nikogo usług. Miał przy 
jaciół, musiała ich dla niego poświęcić. 
Intereso się tylu rzeczami, оп to za- 
interesowanie się w niej uśmiercił. 
Popełniono oszustwo na niej i popel- 
nia się na milionach. Płaci się fałszywą 
monetą, śmiechem i myrugnięciem za łzy, 
za krew. Czy jego miłość małżeńska nie 
była tylko obsłonką życzenia: miasz mi 
być postus Masz być uległą, abym 


cię mógł depte Prawdziwą jest tylko 
walka o panowanie, o zwycięstwo: praw 
dziwa żądza władzy. 


а! е pochiłaniał. Sły- 


epastnej głębi bi- 


Mrok jej 
szala tylko g 
cie serca ziemi. 
— Inez! — wolał je 
do pokoju. 


maż. К. 
Zaziębisz się na 


balkon. 

ie odpowiadasz? Czemu 
с? I ujął ją za rękę. 

wili padła na ziemię, jak pada 


ary twardych 
jak myśliwi upolowaną 


męskich, 
ZNIĘTZYLE. 


тик 


„ŁÓDZKIE ECHO WIECZORNE". 


===, KINO DOM LUDOWY 


ul. Prze- 
jazd 34. 


Dia młodzieży doxwolone. Od piątku dnia 12-40 CY apatia dnia IB-go marca r. b. wy- 
А świetlany będzie wielki sensacyjny 


| ZBUDZONY LEW: = 


bożyszeze iłamów, 


(im w B8-miu aktach 


ЇШЇП 


pupil inteligencji wepółczeeaej Ameryki. który zachwyca Swą niebywałą uro- 


dą AŻ араја swym ruchem i gestem, emocjonuje zwą brawurowością. 


Nad pro- 
grama; 


ki y 
RIDOLINI "iari to 


Początek przedstawień w dnie powszednie о godz. 4ej po poł, w nledzielę o godz. 2-а} 


@ południu. Ceny miejsc E powszednie do godz 5-е| | pó! po 


a w niedzielę do РЕ 


30' ро poł. хе “айса po, 40066 


Ongi grany ШЇ bandytów — 


if wyci ttr. 


kitość publiczności amerykańskiej. 


Postrachem banków amerykańskich 
był przed laty niejaki Pat Crowe. угай 
nowany bandvta Przed 20 laty porwał on 
15-lefniero e Cudahy, wymusił na ojcu 
okup 50 tys. dałarów i nawet nie został 
uwięziony. Później z pociągu zrabował 92 
tys. dolarów. a w Chicago zabił 2 poli- 
cjantów. 

Wreszcie 


pod wpływem jakiejś nrze- 


miany duchowe! wstapił do Armii Zbawie 
nia i zaczał... sprzedawać zapałki na uli- 
су. Cała swa pokaźna fortime. zebraną na 
bandytyzmie rozdał miedzy ubogich i zo- 
stał nedzarzem. — Onegdai aresztowano 
то za żebranine Sedzia dowiedziawszy 
sie, kora ma przed sobą puścił go na wol 
ność. a obecni na sali urzadzik zbiórke na 
rzecz byłego „króla bandytów". » 


Zwykły murarz geniuszem na scenie. 
2 życia znakomitego Wiliama Leidera. 


Znakomity aktor scen nowojorskich, 
У ат Leider, do niedawna ieszcze by? 
prostym robotnikiem murarskim. Qrywał 
w teatrach amatorskich — gdzie ogrom- 
пе jego zdolności zwróciły uwage prasv 
i dyrektorów teatralnych. 


Dziś р, Leider zajmuje na scenie pierw 
szorzędne stanowisko — z pierwszorzęd 
ną zażą. 


ОШ czy zapalona miłośniczka И malarskiej? 


Kradzież dla celów „idealnych*, 


Policja londvńska załmuje sie obecnie 
sensacyjna | tajemnicza kradzieża 
ponetnioma niedawno w zalerji Roval Аса 
demy w Londynie. Mianowicie ubiegłego 
fvgodnia znikneły cztefy szkice oleime 
slawnezo peizażysty Constable'a. przed- 

stawiające 
bardzo znaczna wartość. 

Przed trzema dniami zaś zgineła z ga- 
{етй mała akwarela malarza Fostera. Po- 
dejrzenie pada na wytworną dame. która 
iw obu wypadkach krecila sie po załerji, a 
nastepnie odjechała autem. Policia narazie 
napróżno poszukuje 


Herriot, jako 


owe] балу. 

Prawdopodobnie jednak kradzieży nie 
popełniono dla zysku. gdyż obrazy Con- 
stable'a i Fostera są tak znane. iż sprzedaż 
ich napofkałaby znaczne trudności Wo- 
bec tezo owa dama misi być jakaś 
zapalona miłośniczka sztuki malarskieł, 
która kradzieży dokonała dla celów „żde- 
айтусһ“, Pod zarzutem podobnego prze- 
stępstwa twięziono przed trzema taty ła- 
dy Edytę Crawford, Lady Crawford od 
kilku dni bawi zagranicą, właśnie dlatego 
jednak podejrzenie kieruje się przeciwko 


‘nici. 


szeregowiec. 


Był zdatny tylko do skrobania kartofli. 


Były prezes ministrów, a obecny pre- 
zes francuskiej Izby posłów, Herriot, opo 
wiadał niedawno w kółku znajomych, o 
swych przeżyciach żołnierskich. 

Porucznik mój — mówił Herriot — 
mia? o moich zdolnościach tnnystowych 

pojecie bardzo niekorzystne. 
Ba, nie waha? się nawet czasem nazywać 
mnie poprostu idiotą. 

Pewnego dnia kapitan, poinformowa- 
ny widocznie przez porucznika 

o mojem niedołęstwie, 
wywołat mnie przed front i spytał, czem 


KUPON 


Kino-Teatr APOLLO Йй 


KONSTANTYNOWSKA Nr. 16 


А Upoważnia do nabycia biletu Ё 
ulgowego na wszystkie 1 Е 
miejsca (z wyjątkiem 162) а Ё zł 


Dyrekcja Kino-teatru 
APOLLO. 


się zajmuje w życiu cywilnem, a gdy o- 
świadczyłem, że jestem profesorem lite- 
ratury, zawołał zdumiony: „A więc jest 
pan człowiekiem wykształconym!* Po- 
twierdziłem to, dodając, że zdałem egza- 
min „summa cum laude“. Na to nie zna- 
laz? już odpowiedzi i kazał mi wrócić do 
szeregu. 

Od tego czasti nie zajmowano się mną, 


dopóki pewnego dnia nie przybył jeneral g 


dla dokonania przeglądu naszego pułku. 
J musiał dowiedzieć się o mnie od mego 
kapitana, gdyż także wywołał mnie przed 
front i zadał mi pytanie te samo, co kapi- 
tan, a gdy odpowiedziałem, jak poprzed- 
nio, jenerał zawołał: „W takim razie nie 
może 
pan pozostać w szeregach, 

to nie miejsce dla pana!“ 

Istotnie, następnego dnia uwolniono 
mnie od służby frontowej i przeznaczono 
— do wydawania 

chieba i skrobanią ziemniaków! 


* Pamiętajcie o inwalidach 


wojennych! 


— dała (© marca IY голь. 


Nasz poczciwy deszczochion 


I Jego genealogia. 


Mało może osób. korzystających к 
shig poczciwego parasola. zna daw M 
storje tego przedmiotu, którego pierwszy 
protoplasta urodził się 

około roku 1600. 

Parasol wynaleziono we Włoszech ce 
lem ochrony przed żarem promien sło- 
necznych. Wkrótce potem przywedrował 
paraso] do Francji, gdzie sie zwolna za- 
czat rozpowszechniać, Coprawda — ten 
protoirsta 

uiezerabny byt 1 ocłężały. 

Ważył aż siedem fimtów, a długi był na 
1 mir. Byl również dość drogi. gdyż ko- 
sztowa? 60 franków. co па owe czasy by- 
ło suma bardzo pokaźna. 7a Ludwika XIV 
шерту! parasol niejaki Marius. 


Dzisłejsza tormo 

nadał parasolowi znacznie później 

re. Cazaccioli opowiada około 1768 e, iż 
nowy typ parasola rozpowszechnił sio 
szybko. Na Pont Меш w Peryżu otwarta 
nawet wypożyczatnię parasośl Za стазут 
rewolucji zniknęła zupelnie ta wypoży- 
czalnia i jej stostrzyce, później powstałe. 
Fabryczne wytwarzanie parasol romo- 


w тейт 19-vm, 

Tak mniej więcej w krótkich rarysach 
przedstawia się historja parasola. Prze- 
chodził on rozmaite zmiany w kształcie, 
gatunku mater, rączce i +. d. Obecnie na 
ogół mniejsze znaklułe zastosowanie, niż 
пр, w wieku 19-vm. 


Krateczki sądowe. 


Pod murami bóŹnicy... 


Skradziona waga, 


Charakterystyczną sprawę o kradzież 
rozpatrywał w dniu опехдајѕгут рап sę- 
dzia pokoju 8-70 okregu Bloch. Jako oskar 
żeni stanęli przed nim M. Balbirski, zamie 
szkały przy ul. Św. Jakóba 6 j Lejb Aker 
berg, zamieszkały przy ul. Zgierskiej 12. 

Dwaj ci młodzieńcy skradli dużą wagę 
1 spora 1086 odwaźników z hurtowego 
sklepu ryb niejakiego Lubochńskiego. za 
mieszkałego przy 11. Wschodniei. Oby- 
dwaj oskarżeni są wyciowańcami & zw. 
chederów, wobec czego nie od rzeczy bę 
dzie pare słów powiedzieć o wpływie in 
styfucyj tych wychowawczych na młodo 
cianych izraelitów. 


WYCHOWAŃCY CHEDERÓW. 

Nauka w chederach polega na wkuwa 
niu w głowy glewów kazujstycznei mądro 
ści Talmudu przez cały dzień od rana do 
wieczora z przerwa obiadowa, Religijne 
to nauczanie nie może jednak wykorzenić 
z chłopaków ich złych skłonności | przy- 
war. A lokale szkół takich przedstawiają 
pod wzeledem higienicznym obraz nędzy 
i rozpaczy. Nic więc dziwnego, że Balbir- 
ski i Akerberg odetchnęl: z ultra, gdy skoń 
czy! się czas ich pobytu w szkółce. do któ 
rej siłą ich wtłoczono. Znałazłszy się na 
wolności, przyrzekk sobie, iż zrywają defi 
nitywnie z dałszemi studjami religiinemi. 


ZACNA SPÓŁKA. 

Zaprzysięgii sobie również przyjaźń do 
zgonną 1 wzięli się społem do różnych po 
deirzanych Interesików, uwijając się na 
bruku bałuckim. W pierwszym rzędzie 
przypadły tm do gustu zamiary na cudzą 
własność, A że jeden z nich w swoim cza 
sie dość krótko coprawda pracował w 
sklepie wspomnianego już wyżej Lubo- 
chińskiego. tego to kupca postanowili о- 
kraść. 


PROWIZORYCZNA SKRYTKA. 

No i zakradli się pewnej nocy przyjacie 
łe zacni do sklepu, wynieśli zeń wagę і od 
waźniki, żwawo zdążając ku jakiejś bez 
piecznej melinie, Ciężar jednakże był zna 
czny, postanowili przeto złodziejaszkowie 
nieco wypocząć, Usiedli se pod bożnicą 
przy ul. Aleksandryjskiej, A siedząc tak 
doszli do wniosku, że będzie to rzecz na 


złodzieje i policja. 


der ryzykowna | ucłążfiwa. podażać dalej 
z tipem, solidnei dość wagi. Chwila zasta 
uowienia | oto pomysłowi przyjaciele za- 
czymają paznogciami rozkopywać ziemię 
pod murem bożnicy. W wydrążonym w 
ten sposób dole zamierzali ukryć ruchome 
skradzionej wagi. Pomys! to był 
s y i zostałby może uwieńczony powo 
dzeniem. gdyby nie... роса. 

Złodziej odstawiono do komisarłatn 
wraz z dowodami rzeczowetti. 

Posiedzieli sobie dość długo w aresz: 
cie śledczym. aż w dniu onezdajszym sku- 
tych w kajdanki stawiono przed sadem. 

Pan sedzia Bloch uznał M. Balbirskie- 
gi i Lejba Akerberga winnymi z art. 581 
K. K. i skaza! każdego z nich na trzy mie 
siące więzienia. Sza — wkr 


ODEON : : ODEON | 


Dziś premjera! 
— Po raz pierwszy w Łodzi, — 


Sam. Fred Thomson i 


Ameryki 
ze swym ognistym rumakiem ji 
w 7 aktach dramat p. t: 


„POSTRACH KONSERW" | 


CORSO = CORSO | 


— Poraz pierwszy w Łodzi. — 


NOBODY 
Brc 2serjo Kazin Ё 


I-sza ser. Lucyper --- W 
I-ga ser: Szatan ziemi. 


H APOLLO-APOLLO 


аатта УЛАСА УГУУ 
Dziś i dni następnych! ў 
Pikantna i ZN komedja ў 4 


„Standal w ШШ" 


— program w 8-miu aktach — $ 


A vct; Rindolini Zygoto. | 


Pr. 5% 


@ SPORT. A 


LODZKIE ECHO WIECZORNE”. 


Międzynarodowe zawody bokserskie 
| w Łodzi. 


Sędzia z ringu 


{С-5) ЧУ nadchodzącą sobołę odbęd: 
się w sali Fatarmonji parą а аз 
wody bokserskie zakrojone na szerszą 
kati] wzydędu за ło, że wezmą w nich 


zawodnicy zagraniczni, 
Bodziemy mieli więc możność porów 


Б Кык (YMCA Warsza 
Жк Кеча Укса ы ao Pol 


рог. Laskowski. 


ski — Kutcher (Danzigłer ©росїтогейп 
misiz Gdańska). Waga średnia: Crar- 
machi (Union) — Ројс  (Kruszender) m 
woj, łódzk,, Saopek I (Katowice) — Mitx 
lag (Danziyter Sportverein) mistrz Gdań- 
ska, Kwiatkowski (Union) — Piech (Kra 
szender) młstrz wojew. łódzkiego, Wa: 


ga półciężka: Schiochof, mistrz niemiec- ` 


Керо Górnego Śląska — Haase (Danzl- 
gier Sportverein) mistrz Gdańska, Wre- 
szcie waga ciężka przyniesie nam «рої- 
kanie mistrza Polski, Tomasza Konarzew 
skiego z пани Gdańska Schulrem, 
Sodzia w ringn le znamy arbiter рог, 
Laskowski z Warszawy. R 


Il-gi Polski Raid Motocyklowy. 


€ztery 


Warszawa, 18. 2. (C-S). W dniach od 
13 do 16 maja r. b. Polski Klub Motocy- 
Howy organizuje drugi Raid Motocykło- 
wy ва ozółnym dystansie 995 kim. Raid 
sbcjmaje cztery etapy (codziennie jeden 


etapy. 


etap), а młanowicie: 13 maja Warszawa 
— Toruń, 14 maja Toruń — Gdańsk, 15 
mają Qdańsk — Bydgoszcz oraz 15 ma- 
ła Bydgoszcz — Warszawa i zakończe- 
nie raidu, 


Walne zgromadzenie polskiego koleglum sędziów. 


Członkiem nowego zarządu 


IW Krakowie odbyło się walne zeroma 
dzenie Polskiego Kołegjum Sędziów. Wy 
brano oowy zarząd w następującym skła- 
drie: prezes Obrubański. członkowie: Rut 
t Раба. oraz Krachulec z Łodzi i 
z Katowic, Oprócz iego powzięto 

юс ucirwały nastepujące: 


kowski 
Kosicki 
сфу 


został p. Кгасһшіес z Łodzi. 


Członkiem zarządu Р. K. S. może być rów 
nież i nie sędzia o. n., oraz, że okręgowe 
koleri sędziowskie nie sa obowiązane 
składać sprawozdań ze swych czynności 
przed walnem zgromadzeniem Okręgo- 
wych związsów piłki nożnej 


Stan mistrzostw klasy Ą. 
w okręgu górnośląskim. 


ka bramek. 


iskra” 3 pkt. 8:20 bramek 
„Katowice 06“ 2 okt. 5:7 bramek. 
„Pogoń“ 1 pkt. 5:8 bramick. 


реле 


4 


Pałac zimowy dla sportowców. 
Buduje go praski magistrat. 


Praga, — Magdstrał miasta przystąpił 
do budowanie wielkiezo palacon zimowe- 


ко, Który zawierać bedzie teren dia zawo 
dów łyżwiarskich, hockeyn, curliaga it б. 


Dziesięciobój o mistrzostwo świata. 
\ Udział światowych sit. Р 


_ Sztokholm. — Szwedzki Z. L. A. nosi 
się z zamiarem zorganizowania w lipcu Т. 
b. dziesięcioboju o mistrzostwo świata z 


udziałem Нога, Qsborna, Norfona. Khen 
berga. опа, Мола. г, 
Wahistedta, Vilena i innych. 


[ШЇП elektrycznej 1 


ШШ du Radomska. 


Montaż przewodów elektrycznych potrwa około 4-ch miesięcy. 


Kierownictwo budowy Elektrowni w 
Częstochowie rozpoczyna w nałbliższym 
czasie instalację elektrycznej linii napo- 
wietrznej 35 K. V. z Częstochowy, służą 
cej do doprowadzenia епегей elektrycznej 
do Radomska. Obecnie klerownictwo prze 
prowadza ugode z włościanani i magi- 
siratom w Radomsku о podpisanie бекіа- 
rach ma zezwolenie tstawłanła słunów 


Akcja wywrotowców 


przez taki, pola 1 lasy na terenie od Czesto” 


chowv do Radomska, 
Linia prowadzona będzie po łewej stro 


nie toru kolejowego, jadąc w kierunku Ra >~ 


domska, Mostaż przewodów elektrycz- 
nych pótrwa około 4-ch miesiecy. 

А wiec światła z nowej elektrowni mo 
że stę Radomsko spodziewać w końcu sier 
pnia lub na początku września. 


na terenie Zagłębia. 


Wiec bezrobotnych w Będzinie. 


Od dłuższego czasu żywioły wywro- 
towe prowadzą energiczną akcję wśród 
bezrobotnych, celem _ sprowokowania 
mas i wywołania ekscesów. Ро wystę- 
pach w Łodzi Zawierciu, Kaliszu | Czę- 
stochowie żywioły te prowadzą ustlną ak 
cie podturzałącą na tereale Zagłębia. Do 
tychczas odbytych kilka zebrań kończy- 
ło się tylko uchwaleniem 


Z Częstochowy donoszą: 
Do prezydjutn Rady nadeszła wiado- 
mość z Kiele o zatwierdzeniu wyboru vi- 


ce-prezydenia Dziuby, a jednocześnie о 
wieważnieniu wyborów, vice - prezesa 


demonstracyjnych rezolucyj. 
Na wczoraj zwołano również wiec bez- 
robotnych w Będzinie. Ponieważ właści 
cłel sah odmówił wynajęcia jej, bezrobot 
ni zgromadzili się na ulicy, słuchając uwi 
Јајасусһ się w tłumie 
agitatorów. 
Policja zmusiła tłum do rozejścia 51е. 


Wybór aresztowanego komunisty Pietrzykowskiego 
па wiceprezydenta m. Częstochowy unieważniony. 


Rady miejskiej Pietrzykowskiego (komu: 
nisty), (siedzi w więzieniu w Piotrkowie) 
który nie otrzymał ustawowej większości 


głosów. 
25 


ZN 


~ dnia 18 marca 1926 rok 


Zycie ekonomiczne. 


Zagraniczny rynek pieniężny 1 towarowy. 


Notowzańa złotego polsttego. 


Gdańsk 6252 — 62.08, tel 

płata па Warszawę 62.42 BY" 62.58, Mie 
deń czeki 8490 — 85.40, banknoty 84.65 
— 85.65, Praga 400, Ryga 68.00. 


Zagraniczny rynek pieniężny { towarowy. 


Londyn. N. Jork 4.86 1/8, Folandja 
12.13 5/8, Francja 136.10, Belgia 121.87, 
Włochy 12.08 1 pół, Niemcy 20.42, Szwaj- 
carja 25,25 i pół, Danja 18.54 i pół, Szwe- 
cja 18.14 i pół, Norwegja 22.64, Helsing- 
dors 193, Praga 164.06, Wiedeń 34.49, 
Warszawa 36.50. 


Paryż. Zamkuięcie. Londyn 136, М. 
Jork 27.97, Szwajcaria 533.26. 

Gdańsk, 100 złotych 62.52 — 63.08, 100 
dolarów 517.85 — 519.15, czek na Londyn 
25.20 | pół, telegraficzna wypłata na N. 
Jork 518.25 — 519.55, na Warszawę 62.42 
— 62.58. 

Zurych. Paryż 18.60, Lnodyn 25.25.7, 
М. Jork 5.19.6, Warszawa 60.—, Buda- 
peszt 0.72,8, Bukareszt 2.19 1 pół, tenden- 
cja niepewna» 

М. Jork. Londyn za 1 f. szt. 4.86 2/16, 
tendencja-zmienna. Za 100 jednostek mo 
netarnych: Paryż 3.58 í pół, Berlin 23.80. 


Liverpool, 17 NI. Вазуейпа. Otwarcie 
Marzec 9.51, maj 9. l e 
dziernik 94 АЗ, liploc 9.35, paź: 

„Zamknięcie: Marzec 9.37, kwiecień 
9.47, maj9.48, czerwiec 9.43 Iipiec9.41 sier 
pień 9.32, wrzesień 9.25, pa iernik 0.18, 
listopad 9.06, grudzień 9.06, styczeń 9.05. 
luty 9.03. 

Brema, 17 ІП. Bawelua. 20.58. 


na z 


zbo 
gdyż przy резо Dari нт 
wii Seni 


wano w tranz. wagon. za 100 kg. fr. st. 
załad., w nawiasach fr. st Warszawa: ży 
to 22 — 21 zi, pszenica pełnej wagi 38 — 
39 zł, ora бсо) 24 tn jęczmień bro 
warowy 22 — przemiałowy na kaszę 
20 1 pół zł, otręby żytnie (16 — 17) zł., o- 
tręby pszenne 17 (19) st, peluszka 24 zł. 
wyka 25 zł., seradeła 19 zł. 


Dokąd pójdziemy wieczorem? 


MUZEUM MIEJSKIE (Piotrkowsks 91). Działy: 
‚ Blnograficzeo-kistoryczny Ё ргтутой сту. 
Dtwarte oodzisunie od 10 do 14 ! 16 da 19. 
TOWARZYSTWO „WIEDZA“, zi. Piotrkowska 
Hr. WA Czytelnia płem dostępna Фа wszyst- 

kich od godz. 5 do 8 codziennie. 

CZYTELUM * TOW. PRZYJACIÓŁ FRANCJI (Piotr 
kowzka 169) ctwzrta tofzieznie of rodz, 5 
90 В wiecz s wyjatkiem twiąt | rietrów. 

BIBLJOTEKA RADY PEDAGOGICZNEJ 

Państwowa Centralna Bibljoteka Pe- 
dagogiczna, ul Andrzeja nr. 7 (front 

I-sze piętro) otwarta codziennie od godz. 

6 do 9 wiecz.. w niedziele od 9 rano do 

4 po południu. 

POLSKA Y. M. С, А. (Piot towska'89). Czytelnia 

panii Dibijotoka otwarta podziecnie oð 4 4 


Miejst? inemałorrst Oświatowy — 
„Tajemnice głębin morskich” 

Рост. przedstawień o godz. 5, 7, 9 więcz. 
„Аро!ю" — „Skandal w noc poślubną" 
Рост. przedstawień о godz. 5, 7 1 9 włecz. 
„Созо“ — „Matka, córka i kochanka" 
Рост. przedstawień о godz. 5, 730 1 10 wiecz. 
„Czary” „Tajemniczy rycerz" 

Рост. przedstawień o т. 5.30, 7.30 1 9230 włecz. 
Dom Ludowy —„Zbudzony lew”, 
Рост. przedstawień о godz del po pol. 


Рост. przedstawień o g. 6,00, 8.00 1 10.00 wiecz. 
„Nowości* — „Chłopi”, 

Pocz. przedstawień o godz. 5, 7 1 9.15, 
„Odeon“ — „Postrach bokserów” 

Рост. przedstawień о godz. 4. 6, 8 1 10 wiecz, 
„Reduła* — „Te z хашка", 

Рост, przedstawień o godz. 5, 7.30 1 10 wlecz. 


Resursa — „Tylko ona” 
Рост. przedstawień о zodz, 7 1 9 wiecz. 


Spółdzielnia Pracowników Państwowych 
„Pieśń miłości”, 

Рост. prowóstawieć o poda. 5.20, 725 19 wiece, 

„Corso" — P 


TEATR MEPR. 


ty sizowa. 


0216 w czwartek, e godz. 820 wieczorem, ро 
raz 19-ty zrzędn ciesząca się niesłabnącom powo- 
dzeniem piękna traredha z czasów prześladowania 
chrześcijan жа Nerona p. t. „Linn“ ва бе powie- 
4d „Owo Vadis" М. Słenkiowieza. W roli tytało- 
wej p. Bromowsża, role pierwszoplanowe grają: 
p. Urbańską, Bielecki, Puchałski, Górecki, Роком 
ski, Morznowicz | kmi. Piękne | efektowne deko- 
racje mmwełniają całość przedstawienia. Ceny 
miejsc najsiższę (od 30 gr. do 1/50),-W piatek о 
godz. 8.20 — Лим". Г 


OSTATNI WYSTEP ALFREDA UFERINI 
Dziś, w czwartek, o godz. 8.30 wieczorem, w 
sali РИћаттоой, odbędzie Ме nisodwołainie osła: 


olśniewatącomć etsperymoniani. Кю więc pra: 
gnie zobeczyć po rag ostatu! mistrza Uferini nie. 
chej pośpiesry бо Filhermonii. 


WIELKI KONCERT SYMFONICZNY Ż 
UDZIAŁEM But асы EISENBER- 


"We wtorek, dnia 23 bm., odbołzie się w Phat 
monji wielki koncert symloniczny pod dyrekcją 
znakomitego kanelmistcza Іопесето Neumarka 2 
udziałem stynaczo pianisty Seweryna Elsenberge- 
ra, który grał w боа wezorskzym z ogromnym 
powodzeniem w Wsrszawia, | > 


ka н ACE o OC 
Smiertelny strzał do uciekającego dezertera. 
Ranny zmarł w drodze do szpitala. 


Z Lublina donoszą: у 
żandarmerji wojskowej niespo- 
zupełnie spotkał w kol. Dy- 


dzie 


aski, gm, Bełżyce, dezertera z 8 p. p. 
Szmałca Mi ы sk ącego się od 
dłuższego czasu. Dezerter spłoszony 


miernego upływu krwi. 


ENTERIT OTW 


FET EZ ТЕТИР TO 


DT IRTE ITIR STEC ит 


? Potężny 10-cio 
f mat obyczajowy według zzki- 
Ę ców słynnego karykaturzysty 
i HENRYKA ZILLE. 


Największy sukces gry filrmowej.--To nie jest film. — To życie samo z jego lzami = 
Bólem — Krwią. Film ten (Die Verrufenen) wyświetiał Berlin jednocześnie w 60 kinach. 


W rolach głównych: BERNARD GGETZKE toe: 1-57 мәм” Aud Egede Nissen 


Artur Bergen, Margareta Kupfer, 
PEA LipsKi 
ŁÓDŹ, Drewnowska 33 shacchy skúra. we 


| UWAGA czerwone жуушу, . 2oryeme, тос 


RREI NCEE DESAT EN 


чили WaN a echa: 
~ Kulkowe i rolkowe łożyska i kulki 
K zaoszczędzicie do 50/0 siły i 900/0 smaru! wyzyskacie silniki Ceny najniższe, 


do maksymur| Osi А Т 
ca siale ze еда Ne на рео machul Pole- ЙИШ! bt atom. 


PODA єз т OTWEDWPTZZYZZAE 


Ń ki stalowe w oprawkach dla Sh oraz pierścienie do SKŁAD OBUWIA pe К 
p samosmarów, за всред 
p CIESŁAWA BŁAŻEJCZYRA > ы 


Było tanio, teraz jeszcze tanie 2—5 e 
CENY ZNIŻONE n Pa 

Każdesta to mówię, Mówią nawet przecio 

Każdy sią x tem godzę, || Calkiem bez zarzutów, 

Że moje obuwie в na całym świecie 

| Jest najtańsze w Łodzi. || Niema lepszych butów 


KAROL KUSKE 


% Łódź, uł. Kilińskiego nr. 88. 


Р Telefon 25-81. Wielki wybór obuwia męskiego, damskiego, driectn- Dr. med. 
z | ро 1 sandałków, x р RRI | \ 
w Ceny zniżone! Było tanio, teraz jenzcze taniej! 
| Dr. med. Ш====== _ = @ le ї 

KONCESJONOWANE Południowa 23, 
ч je 14 Special J 
sem lny Korwin Samodol | АШ si: 
f 4 EB i Cegielniana 43 Ważne dla Pań! тее 
Я У 77 W. WOYNA tel, 41-32, ozopiclowych. 
BO) R А > s Speajalista cho- Najpiekniejsza główka Leczenie twiattem 
f Е: Łódź, Piotrkowska 91, tel. 49-11, ксы улаи @ au 
ј Kursy zawodowe 1 amatorskie dla Panów Гра nóryceuych 31 тә: 8 а la Garconne? © Przyjmuja 8 do 11 

i НЕЕ a aaa ПИ Szczegóły w najbliższych dniach “шө 


[МАМЫ Urzędnikom i organizacjom specjalne ulgi. Zapisy przyjmnie. śnfor- 
ŁA] macje, programy Ыш. Kancelarja czynna Kursów, od godziny 9-е] słożcem гуду» 
~ rano do 8-ej wiecz 


| СЕТ Ronis таоло, иши). „M ARGO эз Т wać. e 
E. me | eraen ҮШ Т 
| pra EE е ПН 


= s okolicznościowe, поа 
oheroby акбә Ш ŁOWICKIE kilimy z metrai ja- 


Urolog od 3-84 
ne wiosów we- | ko Narzatki са коте | łóżka. Rear Rink pe ШИ 


noryczno | mo- MOi M 
эси руле Sewa Paaha беа Вы ет а 
Leczenie światem <ezopłciowych. @СЖйЛИСЫТАСИЛ. IA 
owe. Obrusy biała. kolorowa. (Lampa Kwarcowa) Zakopiańskie ża REZ. 


promieniari Ro- KILIMY, PANTOFLE, RZEŹBY 


ęczniki. prześcieradła 1 podpin- 
do koldar. tnigena od 9—3 ręcznie malowane na drzewie pu» 


ШШ 


ogłoszenia drobne. 


a mmm 
> i 


4€. 


i wiele innych 43. ape5 dis pań obrazki, puderulczki, Ё w. ы AN 
азу ВГ ГИЛ 1 Соу polses бш premia || FARAWKIŚWEABANE | | ЧИ my, nas 


krzezła, | inne rze- dwóm panom ul. 
measag Й PODUSZKI male ed h 150 A ус oajtaniej mot- Zachodnia Nr, 18, 

" ва kupić u stola- ойсупа, H p. m. 16, 
y TAO ESSA rea. Zgierska 37. 1319--3 
| р ире ре 
| M ore 


Leon Rubaszkin 


Kilińskiego 44, tel. 36-48, 


{= MRU = 


„FRANBOLI” 
W macha „ААО ТЕГ 
W lokalu ЇЇШЇЇ 


S таку w tygodniu święży transport skie suknie, kostju- Pol a 
——— cukrów | czekolady, — — — toaletowe, stojąc? í ręczne w oprt- | my, płaszcze £ na leca ma na эн] ze дево. De. 
wie nikłowej, luatra ścienno, tre- | męskie garnitury jak ъ zon najnowsze modele z тврт 


ma, tacki niklowe х podwójnem | również jedwabie 1 | — — Ceny bard tepne. — — 
екеу букил нта | BIE сг | OWA Pa DĄ ЙЫ ИС илы ПШ 
А 


w. okolicy jGón 
i komplety х neg? Rynku шом 


Шш Zakład Krawiecki Damski 


Matecjały wetaiane Cad. Zgłoszenia Rzyow. 
жаиз үе CH. BESSER Pa zamiany tod. „ga Му, 98 Biure 
mtunkach, na dam- | Łódź, Piotrkowska 82 Tolefon 11-49. | mia Lubelska & — Dzienników. 3834 


gwarancją kilkole- być w podwórzu 


przy  Napiórkow- 


stra i azkło szlifowane do mebli, | poleca па dogod- pete ak 
i z RA е Ważne dla pań! metodą śreblowaką ny, Zdalona ar.6 
0 k K hi rt h Łatwą metodą nauczam w przeciągu mie- Gay 1, m. T Chor. skórne i 
è * ѕкаг аме РЕ sląca kroju i szycia Również nauczam 99 10 r. do 3-еј. weneryczne, 
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